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Poczufek M  donM w Niemcz«!.
Wielkie przygotowania Radka-Sobelsohna.

Berto. (Teł. wł. Gaz. Gd,) W ca­
łych Niemczech czynią sie gorączko­
we przygotowania wśród organizacyj 
Skrajnie lewicowych na dzień 29 lipca. 
W dniu tym odbędą sie wielkie demon­
stracje antyfaszystowskie I nie jest 
wykluczone, że przyjdzie nawet do 
wielkiej krwawej rozprawy z organi­
zacjami monarchistycznemi i nacjonali­
stycznemu Wielkie przygotowania 
ezynią zwłaszcza sotnie proletariatu 
niemieckiego, przygotowując broń i a-

municję. Komuniści niemieccy, pro­
wadzeni obecnie przez bawiącego w 
Berlinie Radka-Sobelsohna i zasilani 
nietylko nadsyłanemi z Rosji pieniędz­
mi, lecz również i przemycaną z Rosji 
bronią, zorganizowali swe szeregi bar­
dzo dobrze i trzymają je w pogotowiu 
do walki oraz do wywołania wojny 
domowej. Wyszkoleniem oddziałów 
niemieckiej czerwonej gwardii zajmują 
sie fachowcy wojskowi. Pod wzglę­
dem technicznym stoją oddziały czer­

wonej armji na wysokości zadania 
i posiadają nawet własną stacje iskro­
wą. Dla przywódców proletariackich 
sotni odbywają sie osobne kursy. Służ­
ba wywiadowcza jest wyśmienita. Pis­
ma komunistyczne nawołują lud robo­
czy, aby zaopatrzył się w broń i sta­
nął na niedzielę do szeregów. Po Mo­
skwie musi przejść w posiadanie mas 
ludowych Berlin, woła Rotę Fahne. 
Czerwony sztandar musi powiewać

z zamku, w którym panował Wilhelm 
Krwiożerczy, i z którego okien Lieb­
knecht wywiesił czerwoną chorągiew 
jako symbol rozprawy z burżuazją. Co 
wówczas zaniedbano, należy obecnie 
dogonić.

Na ogół oceniają sytuację jako wy­
soce groźną, tembardziej, iż i ze stro­
ny przeciwnej czynią sic pośpieszne 
przygotowania, aby rozgromić armie 
proletariatu.

0 i w mmii
Paryż. — „Petit Journal“ donosi, że 

Komisja wyłoniona przez Radę Ambasa­
dorów dla opracowania statutu Kłejpedy 
postanowiła celem złamania niemieckiego* 
wpływu na morzu Bałtyckiem i zapewnie­
nia Polsce korzystania z portu kłajpedzkie 
go, utworzyć w Kłajpedzie pas neutralny. 
Komisja Portowa ma się składać z przed­
stawicieli wszystkich interesowanych 
państw z wyjątkiem Niemiec, pod prze­
wodnictwem delegata Ligi Narodów. Po­
stanowienie to zapewni Polsce odpo­
wiedni wpływ na Kłajpedę, a równocze­
śnie umożliwi przeciwdziałanie zapędów 
litewskich.

Delegacja litewska wniosła przeciw tej 
‘decyzji Komisji protest do Rady Ambasa­
dorów.

Poważne zarzuty przemysłu 
i handlu. L-

Ogłoszony przez Senat szczegółowy 
projekt wprowadzenia własnej waluty, 
partej o funt angielski spotkał się z po­
ważną krytyką kół przemysłowych i han­
dlowych. Koła przemysłowe podnoszą, iż 
wprowadzenie waluty wysokowartościo- 
wej, oczywiście o ileby plan senatora 
Volkmanna powiódł się i walutę gdańską 
udało się utrzymać na wysokim poziomie, 
zabiłoby wspaniale rozwijący się, dzięki 
polskiemu ustawodawstwu celnemu, prze 
mysł gdański. Przemysł ten płacąc robo­
ciznę w walucie wysokowartościowej, stra 
ciłby zdolność konkurencji. Natomiast 
sfery handlowe podkreślają, iż osobnp wa 
łuta gdańska odrębna od waluty polskiej 
jest nie do pomyślenia w Gdańsku, stano­
wiącym największy punkt handlowy Pol­
ski. Dopóki nie będzie istniała stała wa­
luta pojska, nowe guldeny gdańskie będą 
stanowiły jedynie przeszkodę w handlu 
z Polską, później zaś zostaną zepchnięte 
przez zdrową walutę polską. Kola te pod­
noszą nadto, iż termin koncesyjny 30 lat 
dla gdańskiej instytucji emisyjnej nie da 
się pogodzić z art. 33 konwencji, przewi­
dującym rokowania Gdańska z Polską, 
celem unifikacji systemów monetarnych.

„ i f e p e s i f  m  zasili
Berlin. (Teł. wł. Gaz. Gd.) Prawicowe 

pisma niemieckie konstatują z wielkiem 
oburzeniem, że pieniądz ofiarny zbierany 
w całych Niemczech i przeznaczony na 
ulżenie doli robotnika niemieckiego w Za­
głębiu Ruhry idzie na marne, że biedny 
lud pieniędzy tych nie ogląda, gdyż giną 
one w kieszeniach wielkich przedsiębior- i 
ców i fabrykantów. Przedstawiciel rządu 1

tnie żydowskich firm
uiemieckigo, wydelegowany dla zbadania, 
eto korzysta ze składek — skonstatował że 
ze zebranych pieniędzy otrzymał koncern 
Firm Otto Wolff i Ottomar Strauss aż 4 
miljardy marek niemieckich. Prasa zapo­
wiada że ujawni niezadługo więcej takich 
skandalicznych wprost wypadków zasila­
nia za ofiary ludu niemieckiego — przedsię 
jiorstw żydowskich.

Zasadnicza treść odpi
Paryż, 22. 7. (PAT.) (Havas). Za­

sadniczą treścią odpowiedzi angielskiej
do Niemiec jes: sprawa utworzenia ko- 
n;'sji rzeczoznawców, któraby zos-ała 
wyłoniona z komisji reparacyjnej. Za­
daniem tej komisji ma być zba Janie 
Dołożenia ekonomicznego Niemiec 
i przedstawienie swych poglądów ko­
misji reparacyjnej dla powzięcia od-

m iedzi angielskiej.
leśnych uchwał. W piśmie rządu an­
gielskiego pod adresem Francji ma być 
wyrażona zasadniczo propozycja po­
wrotu do takiej okupacji, któraby, bę̂  
iąc  niewidoczną, dawała pewne gwa­
rancje, zaś pod adresem Niemiec od- 
oowiedź wyraża ubolewanie z powodu
trwania Niemiec w stanie biernego 
oporu.

i  W Warszawie W G d n ń sS T l
Dolar 130,000 350,000 I

1  Marki (niem.) 0,28 (poi.) 245,00 g

Katastrofa
Warszawa, 21. 7. (AW.) Pod Lubli­

nem na 7 km. szosy Lublin-Krasnik spadł 
samolot wojskpwy, odbywający lot okręż 
ny Kraków—Warszawa, Lwów— Kraków. 
Spadek nastąpił z wysokości 1000 me­
trów. Zabici pilot, porucznik Henryk 
Strzałkowski i obserwator kapitan Stefan 
Esztel.

Ważne laral? w P a p .
Berlin, 22. 7. (AW.) Według wiado­

mości Reutera, Teunis i Jaspar udadzą 
się w początku b. tygodnia do Paryża 
celem konferencji z Pojncarem. Odpo­
wiedź francuska do Anglji zostanie wysła­
na prawdopodobnie w końcu tygodnia.

mn na
Berlin, 22. 7. (AW.) W Gliwicach do­

szło wczoraj do, rozruchów na tle dro- 
żyźnianem. Ludność wtargnęła do wielu 
sklepów, zmuszając do obniżenia cen.

ins »

Kraków, 22. 7. (PAT.) Po raz 
pierwszy od lat 130 zwołany został do 
Krakowa na d  25—26 września rb. 

synod diecezjalny diecezji krakowskiej. 
Zjazd ten będzie połączony z całym 
szeregiem uu czystości kościelnych.

i oMedzi anieli
w

Paryż, 22. 7. PAT. (Havas.) Min-stwo 
spraw zagr. otrzymało wczoraj projekt 
odpowiedzi angielskiej do Niemiec a treść 
jej jest utrzymana w tajemnicy przez stro­
ny zainteresowane. Poincare zaznajomił 
się już z treścią komunikatu i następnie 
porozumiał się z rządem belgijskim co do 
dalszych kroków.

ęma mii m b
Berto, 21.7. (AW.) W związku z wczo 

rajszą konferencją prezydenta banku Rze­
szy z delegacją banków, bank Rzeszy pu­
blikuje szereg nowych przepisów dla 
handlu dewizami. W przepisach tych 
bank Rzeszy nie odstąpi od warunku, że 
żądane przez poszczególne firmy dewizy, 
mają być zupełnie pokryte gotówką w 
markach. Bankom berlińskim nie wolno 
przyjmować odpowiednich zleceń, jeśli 
nie przekonały się, że na żądane sumy 
jest pokrycie.

Warszawa, 22. 7. (AW.) Likwidacja 
strajku w Łodzi przyczyniła się do zlikwi­
dowania strajków w przemyśle włókienni­
czym w Zawierciu i Częstochowie. Strajk 
w Bielsku zostanie wkrótce zlikwidowany. 
Strajk metalowców w Warszawie ma się 
już także ku ukończeniu.

E M a*
Berlin, 22. 7. (AW.) Dnia 5-go za­

warta została umowa między towarzy­
stwem kredytOiwem Rzeszy a sowieckim 
przedstawicielstwem handlowem w Berli­
nie w sprawie dostaw zboża według, któ­
rej Rosja dostarczy urzędowi zbożowemu 
20 miljonów pudów zboża. Dostawa ma 
się rozpocząć natychmiast i ma być ukoń 
czona w listopadzie r. b.

Warszawa, 22. 7. (AW.) Na jednem 
z najbliższych posiedzeń sejmu minister 
skarbu Linde wygłosi ekspose o, finan­
sach.

Podpisanie umowy potsko-Miei.
Lozanna, 21. 7. Dziś w południe dele­

gaci polscy i tureccy podpisali urzędownie 
polsko-turecki układ handlowy i gospoś 
darczy. Rokowania, które obie strony 
prowadziły w duchu jak najprzyjaźniej- 
szym trwały zgórą miesiąc. Bezpośre- 
dniem następstwem układu polsko - ture­
ckiego będzie znaczne zbliżenie między 
Turcją a Polską.

Ifi m\

l i i i .

i Mm
Praga, 22. 7. (PAT.) Tribuna pisze, 

iż zadaniem konferencji w Sinaja będzie 
oświetlenie stosunków państw małej En- 
tenty do swych sąsiadów, zwłaszcza oma­
wiane będą szczegółowe stosunku Jugo- 
sławji i Rumunii do Bułgarji i Turcji, a 
także do Węgier i Włoch.

Warszawa, 22. 7 (AW. W przyszłym 
tygodniu rozpocznie się konferencja mię­
dzy Polską a Rosją, Ukrainą, Białorusią 
sowiecką w sprawie zawarcia konwencji 
konsularnej.-

Przypominamy
Szan. Czytelnikom, iż listowi 
p rzy jm u ją  przedpłatę na 
„GAZETĘ GDAŃSKĄ“ 

ty lk o  do 25 b . m*

09018870
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Nie wierzy się w możliwość nowej 
wojny światowej — ponieważ nikt jej 
sobie nie życzy. Przesyt wojną jest 
powszechny, wszakże coraz częściej 
przedostają się do pism informacje o 
tajnych przygotowaniach do wojny, o 
sensacyjnych budżetach ministerstw 
wojennych. Więcej prawdopodobnie 
niż wybuch wojny światowej są prze­
wroty krwawe w poszczególnych 
państwach, atoli niepewność położenia 
jest taka, iż wybuch zamieszek w jed- 
nem z państw może stać się niebez­
piecznym dla pokoju powszechnego.

Publicysta amerykański Mer z No­
wego Jorku, który niedawno bawił w 
Europie, urtfieścU w socjalistycznem 
piśmie wiedeńskiem „Arbeiter Zeitung“ 
artykuł, w którym podaje szczegóły o 
gorączkowych wręcz przygotowaniach 
całej Europy do wojny.

Mer w twierdzeniu swem posuwa się 
daleko i powiada, że do nowej wojny 
światowej przygotowania odbywają 
się na wielką skalę i intensywniej, ani­
żeli do wojny minionej. Niemcy, Au- 
strja, Węgry i Bułgaria zmuszone zo­
stały ao uzbrojenia. W  roku 1913 po­
zostawało w Niemczech w służbie 
czynnej 894 135 ludzi, obecnie wolno 
Niemcom utrzymywać pod bronią tyl­
ko 100 000, Austrji 31 tys., Bułgarii 30 
tysięcy, Węgrom 30 tys. Natomiast 
w innych państwach europejskich znaj­
duje się pod bronią większa ilość niż 
w r. 1914.

Mer obliczył, że w r. 1913 było w 
Europie pod bronią 3 747 179 ludzi, gdy 
w roku 1922 miała Europa 4 354 965 lu­
dzi w czynnej służbie wojskowej.

Liga Narodów zobowiązała się do 
powszechnego obniżenia stopy wojen­
nej dla każdego ze swych członków, 
tymczasem dzieje się wręcz coś prze­
ciwnego. Sama Francja miała 736 000 
łudzi w końcu roku 1922. Tylko W ło­
chy były w tem szczęśliwem położe­
niu, wobec niezagrażającego im ze 
strony Austrji niebezpieczeństwa, że 
mogły zmniejszyć aktywne wojsko o 
80 000 ludzi. Za to inne państwa u- 
trzymują jeszcze bardzo wielkie liczby 
żołnierzy pod bronią. Polska ma np. 
275 000, Finlandia 120 tys., Czechosło­
wacja 160 tys., Attglja, Włochy i Fran­
cja utrzymują razem 3 215 000 żołnie­
rzy.

Mer sądzi jednakowoż, że w wojnie 
'światowej, która wybuchnie, nie będą 
decydowały liczby walczących żołnie­
rzy, ani liczby okrętów, lecz samolot 
będzie bronią wyłącznie decydującą. 
Gdy wojna światowa chyliła się ku

Ryga. „Nawrócony“ Tichon w swej 
Wielkiej „skrusze“ i w „szczerem“ dą­
żeniu do „obielania się“ przed sowieta­
mi obdarzył lud rosyjski nową patrjar- 
chalną odezwą, w której m. in. w spo­
sób niesłychanie ostry atakuje rząd 
Polski, oskarżając go... o „nieustanne 
prześladowanie ludności i cerkwi pra­
wosławnej“. Odezwę tę ogłoszono w 
ostatnim numerze moskiewskich 
„Izwiestji“. Odnośny wstęp odezwy 
brzmi:

„Korzystając z trwających w łonie na­
szej cerkwi walki nieładu, papież rzymski 
stara się wszelkimi środkami narzu­
cić Rosji prawosławnej wiarę kato­
licką, co przy poparciu i pomocy wła­
dzy polskiej już przeprowadza na te­
rytorium Polski. Gwałtem zamyka 
eerkwie prawosławne, z których dużo 
przemienia na kościoły katolickie; na 
terenie Chełmszczyzny zamknięto w 
ten sposób przeszło 300 cerkwi, a zo­
stawiono zaledwie tylko 50 cerkwi.“

Wreszcie apeluje „nawrócony“ T i­
chon do wszystkich, którzy zapomnieli
0 swych „obowiązkach duszpasterzy“
1 przystąpili do „wrogów ludu pracu­
jącego“ — monarchistów i bśałogwar- 
dejców, aby szczerze pokutowali, wy­

końcowi, chcieli Anglicy wspólnie z 
Amerykanami wykonać samolotami 
wycieczkę na Berlin. Anglicy posia­
dali wtedy 240 formacyj lotniczych.

Rozmach tej broni jest wciąż coraz 
potężniejszy.

Ameryka poleciła przygotować bom­
by, które można z samolotów rzucać 
na ziemię i gazami jadowitemi niszczyć 
wszystko co żyje. Bomby te mają wa­
gę 10 ton. Samoloty amerykańskie 
lecą teraz bez przestanku aż do San 
Diago, na wybrzeże Oceanu Spokoj­
nego.

Pułkownik Ruyx obliczył w tygodni­
ku „National“, że Francja posiada obec­
nie 140 formacyj lotniczych, obejmują­
cych razem 1160 samolotów. Oprócz 
tego znajduje się w rezerwie 2800 sa­
molotów większych i 1100 cywilnych. 
Anglja posiada teraz 38 formacyj, tak­
że Mussolini wyznaczył na budowę sa­
molotów 200 milionów lir.

Stany Zjednoczone pomnożyły w o- 
statnim czasie liczbę formacyj samolo­
towych o 10 procent. Fabryki samo­
lotowe i gazów trujących znajdują się 
w Baltimore. Samoloty pełniące tam 
służbę pocztową, będą w kilku godzi­
nach zamienione na samoloty wojenne.

Pan Mer ani słówkiem nie wspomina 
o samolotach, jakie posiada czerwona 
armja, cara Chaima Bornsteina, a prze­
cież ta właśnie armja w połączeniu z 
niemiecka zagraża najwięcej pokojowi.

Te przewidywania wojny zaznacza­
ją się także w preliminarzach budże­
towych. Rekord pod tym względem 
osiągnęła Czechosłowacja, która obok 
170 miljonów koron czeskich na .pozy­
cje poszczególne w budżecie wojsko­
wym wystawiła dodatkowo niebywałą 
sumę 2 758 375 132 koron czeskich.

Ażeby wydatek ten pokryć, nie wy­
starczyłyby wszystkie bezpośrednie 
podatki* ani wszelki podatek inny, do­
chodzący w Czechach razem do sumy 
2 711000 000. Są to sumy istotnie o 
zawrotnej wysokości.

Na co Czechom takich zbrojeń? 
Prasa czeska przyjmuje to z zadziwia­
jącą obojętnością I tłumaczy czytelni­
kom, że są to następstwa „niewyjaś­
nionej sytuacji zagranicznej“.

Co publicysta amerykański pisze o 
przygotowaniach do nowej wojny 
światowej, zasługuje w każdym razie 
na uy/age. Dziwnem tylko, że jako so­
cjalista, przeciwnik wojen, pomija mil­
czeniem czynnik pokojowy, jakim rze­
komo są internacjonalnie zorganizowa­
ni robotnicy, w których programie le­
ży braterstwo ludzi i tępienie wojen.

tychmiast wrócili do szeregów „praw­
dziwych sług Bożych“.

Zaiste mamy w tej odezwie takie 
bezwstydne przejawy czołgania się 
przed władzą sowiecką, iż wstyd ogar­
nia za tego „Najwyższego dostojnika 
cerkwi rosyjskiej“.

Należy podnieść, że mimo tej tak słu­
żalczo manifestowanej „głębokiej 
skruchy“ patriarchy, los jego jest zade­
cydowany, a walka przeciw ewentual­
nemu powrotowi Tiehona do pierwot­
nego stanowiska nietyiko nie została 
zaniechana, albo wstrzymana, lecz na­
wet ostatnio zaostrzyła się, dając wy­
raźną przewagę jego przeciwnikom. 
— Oto zamianowany „przewodniczą­
cym wyższej wszechrosyjskiej rady 
cerkiewnej“ odeski metropolita Jewdo- 
cłiim wystosował do rządu telegraficz­
ny protest przeciw „przywróceniu“ 
Tiehona. Szczególnie ciekawym jest 
wstęp tego telegramu, w którym me­
tropolita Jewdochim charakteryzuje 
Tiehona w następujących jaskrawych 
wyrażeniach:

„Ten, który zaczerwienił się krwią 
od stóp do głowy, który wstrząsnął 
cerkwią do podstawy wtrącał mnó­
stwo ludzi do więzienia i wygnania, 
pomagał zniszczeniu ziemi rosyjskiej,

skiego za granicą, ten, który nasz no­
wy rząd i ustrój oczernił przed całym 
światem, ten nie może i nie powinien 
przystąpić do ołtarza Bożego, zanadto 
bowiem wielkie są jego zbrodnie i prze 
stępstwa!...“

Z drugiej strony warto jest zanoto­
wać wiadomości, które nadeszły via 
Ryga, a wedle których między rządem 
sowietów a Tichonem doszło do pono­
wnego porozumienia na następujących 
warunkach: 1) „władza sowiecka sta­
nowczo zmienia politykę cerkiewną i 
znów zaprowadza zasady tolerancji 
religijnej, 2) Patriarcha obowiązuje się 
szczerze uznać władzę sowietów. 
Rząd sowietów ma ponadto uznać, że 
ruch reformatorski zawiódł, wobec cze 
go cała polityka dotychczasowa w 
dziedzinie religji załamała się“...

Walii! A t t u k  M i i  
to do le e M i i i  Aizewa.

Niniejszem podaje się do wiadomości 
odbiorców oraz nadawców przesyłek 
drzewnych co następuje:

Dyrekcja przyjmując pod uwagę 
zwiększenie rozwoju przemysłu drzew 
nego na Pomorzu i znaczny eksport ła­
dunków drzewnych przez Gdańsk, 
przedsięwzięła wszelkie środki, znfe- 
rzające do ułatwienia tak nadawania 
takich przesyłek, jak i ich odbioru i 
dalszego eksportowania za granicę.

Jednak bez dobrej woli odbiorców, 
jakoteż i nadawców poczynione kroki 
chybiają celu, skutkiem czego Dyrek­
cja zmuszona w pewnych okresach cza 
su zamykać dla naładunku poszczegól­
ne stacje portowe, co może wpłynąć 
ujemn:e na normalny rozwój eksportu 
drzewnego.

Przyczyną tego jest słaby wyładu­
nek na poszczególnych stacjach i nada­
wanie przez nadawców przesyłek 
drzewnych nie na właściwe stacje u y- 
ładowcze i me pod właściwym adre­
sem; szczególnie to ostatnie zjawisko 
daje się zauważyć w chwilach zam­
knięcia stacji lub w krótkim czas c po 
otwarciu takowych, pogarszając tylko 
ogólną trudną sytuację.

Wobec powyższego Dyrekcja jest 
zmuszoną zaznaczyć, że zezwolenia na 
reekspedycję wagonów z drzewem z 
jednego dworca na drugi, nadal n e 
mogą mieć mieisca, gdyż wobec irud- 
nycl warunków przetaczania wago­
nów w ten sposób pogarsza się nor­
malne podstawienie ich pod wyładu­
nek i ogromnie cierpi na tem normalna 
dostawa i ekspert drzewa, gdyż stacje 
stale są przepełnione wagonami, ocze­
kującymi wyładunku.

W  swoim czasie Dyrekcja powiado­
miła nadawców przez organa kolejo­
we, że z podanych powyżej powodów 
\eekspedycji drzewa do stacji porto­
wych uwzględniać się nie będzie, ła­
dunki zatem winny być nadawane li 
tylko pod adresem właściwych stacyj 
wyładunkowych rzeczywistego od­
biorcy.

Apel ten nie odniósł jednak zamie­
rzonego skutku, w licznych bowiem 
wypadkach po nadejściu ładunków, 
adresowanych do jednej ze stacyj wę­
zła gdańskiego, odbiorcy zgłaszają się 
z żądaniem przeekspedjowania danego 
ładunku na inny dworzec gdański i na­
wet pod innym adresem.

Proceder ten wywołuje zbyteczny 
przestój wagonów, nieproduktywne 
przesuwanie ich z jednego dworca na 
drugi, co wytwarza zatory na dwor­
cach i uniemożliwia Dyrekcji ustale­
nie przewozów według pewnego z gó­
ry przewidzianego i obmyślonego 
planu.

Dla uniknięcia tych wszystkich nie­
prawidłowości Dyrekcja uprasza od­
biorców w ich własnym interesie, po­
czynić odpowiednie w tym kierunku 
kroki i szczegółowo powiadomić swo­
ich nadawców, na jaką stację i pod czy­
im adresem mają ładować wspomniane 
ładunki.

Związek Handlowców w Poznaniu, 
filia w Gdańsku, Zjednoczenie Zawodo­
we Pracowników Handlowych Prze­
mysłowych I Biurowych. Biuro 
znajduje się w gimnazjum ne.lskiein, pokój 
30 i  czynne jesl od 6 — 8 wieczorem.

Regaty w Gdyni.. Regaty w Gdyni 
zapowiadają się w roku bieżącym o wie­
le lepiej, niż to miało miejsce v latach 
poprzednich. Prace przygotowawcze 
Komitetu dobiegają końca pod kierownic, 
twem inżyniera R. Stodolskiego, jako 
wiceprezesa całego komitetu i p. koman­
dora Unruga, jake piezesa komitetu sę­
dziowskiego. Z łona komitetu wyłonio­
ne zostały następujące podkomisje: klasy­
fikacyjna z kapitanem Zaleskim na cze­
le, startowa z komandorem Staniewi­
czem na czele, programowa z koman fo­
rem Kniaziewem na czele i wykonawcza. 
Członkowie prezydjum uczestniczą we 
wszystkich podkomisjach i sprowadzają 
osiągnięte rezultaty do wspólnego miano­
wnika. Na ogólnych posiedzeniach osta­
tecznie uzgadnia się i zatwierdza wyniki 
tych prac. Między innym wypracowano 
kilkanaście warunków, obowiązujących 
współubiegające się strony, które ta wa­
runki mają na celu zaprowadzenie po­
rządku w czasie biegów, jasne zrozumie­
nie znaków i przystosowanie wymagań 
biegów prawidłowych do miejscowych 
warunków. Przedewszystkiem więc u- 
stawiono tajny start dla wszystkich stat­
ków, nie wyłączając rybackich, przyczem 
sam start ujęto w karby porządku i ko­
niecznych prawideł.

Rozpoczęcie każdego biegu ogłosi 
wystrzał armatni i spuszczenie czerwonej 
chorągwi na okręcie sędziowskim. Usta­
lono ściśle określoną drogę dla przebie­
gu każdej kategorji statków itp. Cały 
aparat kierowniczy, wraz z komitetem 
sędziów, pomieszczony będzie na okrę­
cie sędziowskim, przez co czynności sę­
dziów i ich uwaga nie będą zależne od 
wpływów zewnętrznych, często tamują­
cych prawidłowość akcji. Wszystkie te 
i tym podobne warunki podane będą do 
ogólnej wiadomości za pomocą specjal­
nych druków. W sezonie bieżącym prze­
widziano 11 biegów, z których nowością 
są bŚ^i —  skautów i rybaków —  oba 
wiosłowe. Do ważniejszych zaś nagród 
zaliczyć trzeba: nagrodę „Kooprolna“ w 
Warszawie —  3 worki mąki i 3 worki 
soli, Urzędników Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, wynoszącą 1.763.000 mk., St. 
Grabskiego 1.000.000 mk, wędrowną im. 
St. Śliwińskiego —  puhar duży srebrny, 
Ligi Żeglugi Polskiej i wiele nnych.

Zaznaczyć też trzeba zatwierdzenie 
zwrotu połowy kosztów przyjazdu dla 
statków motorowych rybackich, które 
przybędą do Gdyni z odległości conaj- 
mniej 10 mil morskich, w ilo,ści 25 000 
marek.

Rzeczy
Żyw y  trup.

W Algierze toczy się obecnie sensa­
cyjny proces, którego główną osobą jest 
emerytowany kapitan de Vesian. W ele­
ganckich salonach francuskiej kolonji, w 
tureckich kawiarniach miasta nie mówi 
się o niczem innem, jak o kaptanie Ve­
sian. Należy on chwilowo do najwybit­
niejszych i najpopularniejszych osobisto­
ści w Algierze. Sławę tę zawdzięcza wła­
śnie owemu procesowi, który jeszcze nie 
mało kłopotu i trudności sprawi sędzie­
mu i prokuratorom najwyższego trybu­
nału.

Przed rokiem były oficer Desnoyer 
sprzedał Vesianowi grunt pod warunkiem, 
że część jego zostanie w dożywotniem 
posiadaniu sprzedającego. Między obu 
oficerami przyszło z czasem do sprzecz­
ki i nieporozumienia, a Desnoyer chcąc 
dowiedzieć się bliższych szczegółów o 
swoim nieprzyjacielu, polecił prywatnej 
instytucji detektywów zbadanie przeszło­
ści de Vesiana. Poszukiwania dały nad­
zwyczajny i zupełnie niespodziewany wy­
nik. Pokazało się, że Franciszek Olivier 
Vesian urodzony w Tours 27 lipca 1860 
kapitan pensjonowany artylerji zmarł 27, 
kwietnia roku 1903 w Limoges. Ta sa­
ma ajencja wydostała także kontrakt mał­
żeński, z którego wynika, że tenże zmar­
ły kapitan Vesian w 15 lat po swojej ofi­
cjalnej śmierci w Limoges zawarł zwią­
zek małżeński w Tours z panną Vivarez^

Tragifarsa nowych nanifestów Tiehona.
Tichon w odezwach atakuje... Rząd Polski. — Apel do „zbała­
muconych duszpasterzy“. — Żywa cerkiew nadal potępia 

„na wróconego“. — Ślepe narzędzia.

powiadając swa ciężką wja& ,ora2,nar-;.
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córką tamtejszego kupca. Naturalnie, że 
zdawało się, że nastąpiła tu jakaś pomył­
ka, ale onegdaj kapitan Vesian, występu­
jąc przed sądem przyznał, że tak samo 
świadectwo śmierci jak i kontrakt ślubny 
są autentyczne i że oba akty tyczą się je­
go osoby. Urodziłem się, powiada ka­
pitan, umarłem i ożeniłem się, jak gło­
szą dokumenty. A jednak, moi panowie, 
.widzicie mnie żywym przed wami. Umar­
łem wprawdzie i zwykle przebywam na 
tamtym świecie, ale przynależny jestem 
pomimo tego doi Algieru, gdzie zwykle 
bawię w domu oskarżyciela, który mnie 
obwinia o oszustwo. Jestem zmarłym 
Vesianem, jestem więc moi panowie, ży­
wym trupem.

Można sobie wyobrazić zakłopo­
tanie sędziów. Wszystkie akty są auten­
tyczne. Wykazał to najdokładniejsze 
badanie. Vesian upiera się przy twier­
dzeniu, że umarł w roku 1903 w Limoges 
Oskarżyciel żąda pociągnięcia go do od­
powiedzialności, trudno, jednak wymie­
rzyć karę zmarłemu. Dziwak, który nie 
chce nic zdradzić ze swego pobytu na 
tamtym świecie, będzie wkrótce oddany 
pod obserwację psychjatrów.

Apolinarego

Wschód słońca o godzinie 3.43 
Zachód o godzinie 7.41 
Wschód księżyca o g. 3.C7 pp. 
Zachód o godzinie 12.44 pn

* Ciekawa policja graniczna. Pola­
cy, zamieszkujący w Prusch Wschod­
nich, powracający z Gdańska z powro­
tem, zatrzymywani bywają w Mal­
borku i poddawani częstokroć ścisłej 
osobistej rewizji. Rewidowanych In­
dagują urzędnicy policji granicznej 
„Landesgrenzpolizei“ i zapytują, czy 
należą do Związku Polaków. Człon­
ków Polskiego Związku Polaków za­
pisują urzędnicy na specjalne czarne 
listy i rozciągają nad nimi specjalny 
system szpiegostwa. Byw a i tak, że 
za wyjeżdżającymi do Gdańska Pola­
kami wyjeżdża szpieg niemiecki.

* Ćwiczenia wieczorne Jungsturmów. 
Hf piątek odbywali członkowie organiza­
cji „Jungsturm Mackensen“ i Jungsturm 
Gaugruppe Nr. 16 na Bischofsbergu oraz 
w okolicy Wrzeszcza ćwiczenia wojskowe. 
Późnym wieczorm, wobec powstałego na­
gle deszczu formacje Jungsturmu zniewo­
lone zostały pole ćwiczeń opuścić i wra­
cały z muzyką przez Wrzeszcz. Gdańska 
ta grupa orgeszów kroczyła w dwóch od­
działach, podzielonych na kompanje, pro­
wadzona przez pozasłużbowych oficerów. 
Za oddziałem posuwali się rowerzyści 
oraz oddział sanitarny.

Wszystkich tych zabaw orgeszowskich 
w Gdańsku wysoki komisarz Mac Donnell 
9nać nie widzi tak samo jak nie widział ich 
jego poprzednik generał Haking.

* Na dzieci polskie w Niemczech. 
W  prasie polskiej ukazała się niedaw­
no temu odezwa nawołujące do skła­
dek na dzieci polskie w Niemczech. 
Jeden z rzemieślników polskich, nie­
jaki Najosek, który złożył na ten cel 
50 tys. marek, pisze w tej sprawie:

Wyczytałem odezwę do społeczeń­
stwa polskiego, aby śpieszyć dzieciom 
zagrożonym germanizacją prusactwa 
i ja jako rzemieślnik chcę chętnie mo­
ich parę zapracowanych groszy złożyć 
na ołtarzu narodowym dla tych naj­
biedniejszych. rozumiejąc te wszystkie 
krzywdy germańskie, gdyż sam odczu­
łem je za moich młodych lat, zmuszony 
na kresach tutejszych uczęszczać do 
germańskich szkół z braku polskich. 
Niech też wszyscy rzemieślnicy biorą 
z tego przykład i niech każdy ile tylko 
może ofiaruje na naszych przyszłych 
rodaków pod butem germańskim.

* Wycieczka z za Oceanu. Wśród 
grona osób z Wychodźtwa polskiego 
.w Ameryce powstała myśl zbiorowej 
wycieczki do Polski, w której wzięłaby 
udział spora liczba Polaków, urodzo­
nych w Ameryce, a pragnących ujrzeć 
’wreszcie swoją Ojczyznę. Prócz tego 
reprezentowane w  niej będą wszyst­
kie znaczniejsze osady polskie w Ame. 
ryce. tudzież organizacje i stowarzy­
szenia oraz reprezentacji pism polskich 
W Ameryce. Wycieczka ta, obejmują­

ca około 200 osób, będzie za­
tem reprezentowała całe wychodźtwo 
polskie z całego świata. Celem prze­
prowadzenia wszelakich przygotowań, 
związanych z tą imprezą, utworzył się 
w N. Jorku specjalny syndykat, który 
wysłał 1 bm. do Polski delegata, ma­
jącego za zadanie poczynić odpowied­
nie kroki u władz centralnych w W ar­
szawie. W ycieczka ta ma przybyć 
drogą na Gdańsk.

* O porządek i czystość w lokalach.
Pomimo osławionej i okrzyczanej czy­
stości, jaka panuje rzekomo w lokalach 
i restauracjach niemieckich, — napo­
tyka się w Gdańsku dowody, urągają­
ce wszelkim przepisom o czystości 
zwłaszcza w lokalach restauracyjnych, 
a szczególnie w sklepach z żywnością. 
Przypominamy tu wobec tego ku u- 
wadze kupujących przepisy policyjne, 
z których wynika, że należy chronić 
zwłaszcza środki spożywcze przed za­
nieczyszczeniem ich przez ludzi, pył 
itp. Środki spożywcze, które, stoso­
wnie do swej istoty lub rodzaju opako­
wania, nie mogą być chronione przed 
kurzem lub innem zanieczyszczeniem, 
ani przed wpływem słońca lub niepo­
gody, należy trzymać pod zamknię­
ciem lub szczelnie przykryte. W 
szczególności przedmioty takie jak: 
masło, ser, marynaty, ciastka kanapki, 
czekoladki i cukierki, należy trzymać 
pod szklanymi kloszami w oszklonych 

.szafkach, gablotkach lub szczelnych 
pudłach.

* Amerykański spadek. — Minister­
stwo Spraw Zagranicznych podaje do 
wiadomości, że w Chicago zmarł w 
grudniu 1£21 r. niejaki Paweł Zaleski, 
właściciel zakładu reparacji samocho­
dów i motocykli, pozostawiając w spad 
ku około 900 dolarów. Zmarły liczył 
podobno lat 28. Żona spadkobiercy, 
według niesprawdzonych wiadomości, 
zmarła wraz z dwojgiem dzieci na 2 
lata przed mężem, wskutek zaczadze­
n i  gazem. Ponieważ Konsulowi Ge­
neralnemu Rzeczypospolitej Polskiej w 
Chicago nie udało się odszukać spadko­
bierców, ani też ustalić miejscowości, 
z której pochodzi spadkobierca, Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych wzywa 
niniejszem uprawnionych spadkobier­
ców do zgłoszenia swych praw pod 
adresem Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, Departament Konsularny, 
Wydział K. II, Warszawa, ul. Fredry 
nr. 1, przyczem zaznacza, że w nale­
życie ostemplowanych podaniach, do 
których dołączyć należy wyciąg z ma- 
trykuły rodziny zmarłego, powołać się 
należy na nr. K. II. a. 19372-23.

* Lichwiarska stopa procentowa. —
W związku z ogólnym brakiem go­
tówki, wywołanym drożyzną, oraz 
spekulacją szerokich kół, procent u- 
dzielany za pożyczenie gotówki wzrósł 
ostatnio bardzo znacznie. Jeszcze do 
niedawna w prywatnych obrotach 
płacono od 10—15 procent miesięcz­
nie, obecnie zaś procent ten, pod gwa­
rancją wekslową dochodzi do 20, a nie­
kiedy do 25 miesięcznie.

* Podwyższenie opłat portowych. Z 
dniem 25 lipca rb. zostają podniesione o 
dalsze 100 proc. wszystkie obowiązujące 
obecnie stawki opłat portowych według 
taryfy opłat dla portu gdańskiego z dnia 
5 czerwca 1923 r. i dodatków oraz wszyst 
kie stawki opłat według taryf obowiązu­
jących na gdańskich drogach wo,dnych i 
ich dodatków.

* Przewóz węgla. Dostawcy, za­
opatrujący mieszkańców w węgiel na 
zimę, rzucają go na ulicę, skąd dopiero 
węgiel znoszony jest do piwnic. Uno­
szący się w powietrzu pył węglowy 
zanieczyszcza je i szkodliwie oddzia- 
ływuje na płuca. Należałoby zwrócić 
się do komendy policji z prośbą, o wy­
danie zarządzenia, nakazującego zno­
szenie węgla w koszach bezpośrednio 
z wozów do piwnic.

* Przepisy dla kąpiących się. 1) Na­
głe zimne kąpiele w dni upalne mogą 
spowodować natychmiastową śmierć. 
Przed kąpielą należy ochłodzić ciało 
szybkiem zimnem obcieraniem ramion 
i piersi. 2) Nie należy nigdy kąpać się 
zaraz po jedzeniu, ale nie należy wchodzić 
również do wody naczczo. Znajdująca 
się ustawicznie w ruchu woda naciska 
zwłaszcza przy pływaniu na żołądek, 
wskutek czego potrawy spożyte idą ku 
gardle, wywołują torsje i kaszel, poczem 
następuje brak tchu. Wołanie o pomoc

staje się niemożliwe i najlepszy pływak 
ginie nagle w głębiach i tonie. Przy 
pustym żołądku następują nieraz mdłości 
wskutek zbytniego wytężenia. Jeżeli niema 
pomocy — oczekuje pływaka takiego ró­
wnież śmierć.

3) Nie umiejący pływać nie powinni za­
puszczać siz głębiej ponad pas do wody, 
aby mogli dopomóc sobie wtedy, gdy upa­
dną i stracą równowagę.

4) Należy również chronić się przed 
promieniami słonecznemi od samego po­
czątku.

5) Nie należy wystawiać się na gorące 
słońce południowe nago. Następuję czę­
stokroć złośliwe opalenie skóry oraz go­
rączka.

6) Jak długo należy pozostawać w ką­
pieli?

Częstokroć widzi się kąpiących w wo­
dzie zupełnie zsiniałych i trzęsących się. 
O tych można z góry powiedzieć, że na­
bawią się zaziębienia, a nawet zapalenia 
pluć/ Ludzie małokrwiści, anemiczni nie 
powinni pozostawać w wodzie tak długo 
jak ludzie silni, zdrowi, zahartowani. 
Skoro tylko doznaje się uczucia dre­
szczów lub zimna zbytniego, należy na­
tychmiast wodę opuszczać. Najlepiej wów 
czas rozgrzać ciało bieganiem.

lii PinMiiimj
w Biosmy.

Zgodn e z powziętą na pierwwtm plenarnem 
posiedzeniu Izby uchwały, rozpoczął swe czyn­
no? i przy Izbie sąd polubowny oo rozstrzyga­
nia sporów w handlr, wynikających na zgo­
dny wniosek obu stron, które równocześnie o- 
świadczają, że chcą aibo wobec Sądu polubo­
wnego ugodzć sie. albo też bezwzględnie o- 
rzeczmctwu tegoż się poddać. Sbonami aż do 
dalszego postanowienia mogą być jedynie kup­
cy rejestrowani dwu pierwszych kategoryj, oraz 
tacyż przemysłowcy 4-ch p erwszych katego­
ryj. Jedna ze stron musi swoje miejsce za­
mieszkania posiadać w okręgu Izby.

Strony pragnące przed Sądem polubowym 
zawrzeć igodę się u Syndyka Izby celem pod- 
winny zgosić się u Syndyka Izby celem pod­
pisania rewersu tej treści, że w odnośnej spra­
wie spornej poddają się zgodnie orzecznictwu 
Sądu polubownego Izby, przyjmując do wia­
domość, i wyrażając swą zgodę, w kierunku 
przep sów statutu tegoż Sądu, dalej, że są go­
towe zapłacić koszta tegoż postępo.wania, zgo­
dnie z zawartymi w statucie postanowieniami. 
Na koniec winny strony, jeśli chodzi o ugodę, 
zaś zresztą powód, złożyć odpowiednią zaliczkę 
na poczet kosztów, której podwyższenia mo­
że się domagać Sąd polubowny także podczas 
dalszego postępowania.

Do skargi względnie wniosku, które to pis­
mo w czterech egzemplarzach należy Izbie 
przedożyć, a w których przy dokładnem zesta­
wieniu stanu faktycznego winien być uwidocz­
niony dokładny odres stron, należy dołączyć do 
wód właściwości Sądu polubownego, oraz adres 
sędziego polubownego, obranego przez stronę 
wraz z jego pisemnem oświadczeniem, że urząd 
ten przyjmuje. Syndyk wzywa następnie stro­
nę przeciwną przy doręczeniu jej kopji skargi 
względnie wniosku strony wstrzymującej spór, 
aby w przeciągu tygodnia zapodał ze swej 
strony sęłdz ego polubownego oraz nadesłała 
pisemną odpowiedź na skargę. Powyższy czaso­
kres nocen jest prezydent Izby lub jego za­
stępca w razie potrzeby skrócić. Bo bezsku­
tecznym upywie tego terminu może prezydent 
lub jego zastępca zamianować sędziego polu- 
bowneg .

Pizsmpł iBszyoowy i metalowy.
Przed wojną zajmował drugie miej­

sce po przemyśle włókienniczym. Pod­
czas wojny uległ ogromnemu zniszcze­
niu (pozbawienie obrabiarek, najważ­
niejszych części składowych, maszyn, 
silników, surowców i t. d.).

Obecnie uruchomienie nie przewyż­
sza 50 procent przedwojennych. Ilość 
robotników wynosiła na 1 stycznia 
1923 roku 55 000.

Najbardziej po wojnie rozwija się 
przemysł maszyn i narzędzi rolniczych. 
Konieczność odbudowy przemysłu 
wywołała znaczny ruch w kierunku 
wytwarzania obrabiarek. Posiadamy 
12 mniejszych i większych fabryk z ilo­
ścią robotników około 1660, które w 
programie swym mają budowę obra­
biarek.

Fabryk maszyn rolniczych jest uru­
chomionych około 90 z ilością robotni­
ków 5380, co wynosi około 50—60 pro­
cent ilości robotników przed wojną. 
Fabryk różnych maszyn pomocniczych 
i narzędzi istnieje około 126 z ilością 
robotników 6500.

Poza zaopatrzeniem potrzeb miej­
scowych maszyny rolnicze są eksporto 
wane w wielkiej ilości do Rumunji, 
Rosji i na Bałkany.

Ze względu na potrzeby rolnictwa 
crajowego i również eksportu byłoby 
pożądane powstanie wielkiej fabryki, 
produkującej specjalne maszyny, ty­
pów sprowadzanych z Ameryki, Anglji 
i t. p.

Prócz zbytu w kraju motory nasze 
sprzedają się do Francji, Rumunji, Ło­
twy.

Ilość czynnych zakładów należących 
do przemysłu metalowego wynosi o- 
koło 126 z ilością robotników przeszło 
13 tysięcy.

Przemysł ten rozwija się korzystnie 
zwłaszcza intensywnie pracują odlew­
nie, których ilość wynosi 76.

Znacznie rozwinięty jest przemysł 
naczyń emaliowanych, wybitnie eks­
portowy. Kasy ogniotrwałe wyrabia­
ne są przez 5 fabryk.

Fabryk parowozów pos:ada Polska 
3. Warszawska fabryka parowozów. 
Chrzanowska fabryka parowozów, od­
dział budowy parowozów fabryki H. 
Cegielski w Poznaniu jest jeszcze w 
stadjum organizacji.

Fabryk wagonów 5. LJpop i Rau 
w Warszawie. H Cegielski w Pozna­
niu, L. Zieleniewski w Sanoku. „Wa­
gon“ w Ostrowie, Zakłady Ostrowiec­
kie.

Inteligencja polskiego robotnika do­
datnio może sic przyczynić do rozwo­
ju przemysłu metalowego, szczególnie 
tych działów precyzyjnych, gdzie ro­
bocizna gra wielka rolę.

Uwidocznienie cen.. Na zapytanie jednego 
z sądów wydaia Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Bydgoszczy w sprawie uwidaczniania cen w 
oknach wystawowych następujące orzeczene:

Zarówno definicja jakoteż znamiona przed­
miotów powszedniego użytku zawarte są w 
art. 1 ustawy z dnia 2 lipca 1920 roku o zwal­
czaniu lichwy wojennej. Powołując się na za­
warte tamże postanowienia nadm eniamy, że po­
jęcie przedmiotów użytku powszedniego i u- 
żytku codziennego jest równoznaczne. Co zaś 
tyczy przedmiotów niezbędnego zapotrzebo­
wania, to należ.y za takowe uważać te przed­
mioty, które dla utrzymania życ a fizycznego 
są człowiekowi koniecznie potrzebne a zatem 
minimum egzystencji co do pożywienia i odz:e- 
ży szerszych lud. Dokładne przeprawadzenie 
granic nie da s.ę jednak raz na zawsze usta­
lić, albowiem życ.e codzienne przy obecnych 
niestałych stosunkach ekonomicznych (chwiej- 
ności waluty itp.) wprowadza niesłychane zró­
żniczkowanie wypadków tak, że wypowiedzieć 
ty  się można jedynie dla każdej sprawy z oso­
bna, stosownie do czasu i okoliczności. W szcze­
gólności pojęcia kategorii przedmiotów użytku 
powszedniego jest obsztrniejszem od kategorji, 
użytku niezbędnego, gdyż ta ostatnia katego-- 
rja jest dla wszystkich warstw społeczeństwa 
w przybliżeniu jednaka, podczas gdy poprze­
dnia na skutek swej rozciągliwości musiałaby, 
się rozpaść na tyle grup, ile warstw społecz­
nych posiadamy. Majtki jedwabne, chustki, 
pledy angielskie, nie są przedmiotem użytku 
powszedniego. Bo to wynika z tekstu cytowa­
nej na wstępie ustawy z dnia 2-go lipca 1920 
i\ ku. Natomiast przedmiot zapotrzebowania 
niezbędnego nie jest równocześnie przedmio­
tem użytku powszedniego. Na koniec należa­
łoby naszem zdaniem ze względu na różnolitość 
wypadków, zanim nie ukaże się dokładna tak 
potrzebna interpretacja ustawowa, powoływać 
rzeczoznawców.

W sprawie spółek akcyjnych.. (AW.) Do­
wiadujemy się z miarodajnego źródła, że wia- 
/iomość podana prasie, jakoby departament 
kredytowy Ministerstwa Skarbu od dwóch ty­
godni wstrzymywał zatwierdzanie statutów 
nowych spółek akcyjnych i nowych emisyj ak- 
cyj — jest niezgodna z prawdą. Sprawy te 
bowiem są załatwiane przez departament kre­
dytowy zwykłym trybem w myśl istniejących 
przepisów.

...Komunikat.. Jak już donosiliśmy, 1 sierp­
nia b. r. odbędzie się otwarcie podhalańskiej 
wystawy przemysłu artystycznego, w salach 
Szkc'y Przemyślu Drzewnego w Zakopanem. 
Wystawa obejmować będzie całą wytwórczość 
Podhala, tak ludową, jak i warsztatową, i bę-, 
dzie przeglądem, mającym na celu tak wzaje­
mną emulację, jak i podniesienie tego przemy­
słu. Jest nadzieja, że wystawa będzie licznie' 
obesłana i zwiedzana z pożytkiem moralnym 
i materjalnym dla wystawców.

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism 
Polskich w Gdańsku, sp. z o. p. 

Redaktor naczelny i odp. Władysław Zabawski 
Drukiem Drukarni Gdańskiej A.-G. w Gdańsku.
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SpieleLichf-
Od 20 do 26 lip ca

H adzw yaajny  olbrzymi p ro g ram !

: J e  Tragedie in M Woiken'
Podtytuł: „D er W e tte rw a rt“

Treść tego wspaniałego dzieła filmowego 
zaprowadza nas w odosobnione wyżyny 
górskie, gdzie zdarza się, że dwaj męż­
czyźni, ludzie natury, stykają się z wyra­
finowanymi miłostkami modnej damy świa­
towej. Z wywiązującego się stąd flirtu, 
w który wciągnięte są także trzy inne 
osoby, będące przypadkowo w górach, 
wynikła na tle kontrastów pomiędzy męż­
czyznami a uwodzącą kokieterją damy świa­
towej katastrofa, której ofiarą podają 
wszyscy biorący udział w tej przygodzie. 
6 a k tó w  z Alb. S tein ru ck , H ans  
Bra u se w e tte r , Mady C h ristian s itd.

2. „Heimkelir des Odysseus“
Komedja wieśniacza z prologiem i 3 aktami 

z H enny P o rte  n.

3. „aite Ostpreussische Burgstddte"
A n g erb u rg  - R ossel.

4. J u s  der Werkstatt eines filockengiessers“
(zdjęcie przemysłowe)

N ikt nie pow inien om in ąć te g o  
p ro gram u !

P rze d s ta w ie n ia  o godz* 4, 6 i 8.

Ogłoszenie.
Dnia 25. lipca r .b . zostają podniesione 

o dalsze 100%  wszystkie obowiązujące 
obecnie stawki opłat portowych według 
taryfy opłat dla portu gdańskiego z dnia 
5. czerwca 1923 r. i dodatków oraz wszy­
stkie stawki opłat według taryf obowiązują­
cych na gdańskich drogach wodnych i ich 
dodatków.
Rada Portu i Dróg Wodnych 

at Gdańsku.

------------ --------- 7 N
Joh an n  M aria  
F a rin a  & Cie.

Zur S tadt Rom  
K o lo iv a  a .H eu .

Zastąpiony przez:

„Odeco“ G.m.b.fl.
Fabryka  Eau d e  Co- 

togne 1 a rtyku >ów  
kosm etyczn ych

G dańsk -  O runia

I Hauptstrasse nr. 6.
Do nabycia we wszystkich 

^̂ ôdnośnycT̂ iklepacĥ ^̂ ^

M l

Moim klijentom podaję do wia­
domości, że z dniem 15 czerwca 
przestałem dawać swoje wyroby do 
cukierni „Elitę“.

Jasiński,
Gdynia.

Powróciłem
i  przyjm uję w zw ykłych  god zin ach

Dr. Panecki
lekarz-specjalisia  w ch orobach  kob iecy ch

Lovan - Creme
Dobry krem 

do pielęgnowania cery
W szęd zie do n a b y cia

Fabryka:
O U E I S S E R  & C O M P .

G. m. b. H. 
GDANSK-WRZESZCZ

Luisenstrasse 2 440

S t u d e n t
politechniki udziela pod­
czas wakacji k orep e­

ty c ji  w niemieckiem 
łacinie i matematyce

Zgłoszenia doTow.RUCH 
KaszubischerMarkt21 pod

Nr. 4974

m  ¿MX.m  Uff

Rozpowszechniajcie ,Gazete Gdańska

Uw adze G osp od yń :

„ K U t l E t r
najlepszy tłuszcz roślinny

ukazał się znowu
1 » (820cw sprzedaży.

Przedstawicielstwo i skład-

WestTrading Co. Ltd. Gdańsk, Langaanesod

km m
I m  - _  ' *

zamówić
Gazetę Gdańską
gdyż termin odnowienia abo­
namentu upływa z dniem 

25 b. m.

llaiiete Itlili M i n t o ]
Wchód Schichaugasse 2 c.

Telefon 1925.
Dyrekcja: Emma v. Sta maty. 
Kierownictwo: Hans Eichhorn.

Codziennie o godz. 8 wieczorem 
wielki, ulubiony 
program lipcowy 
z zupełną zmia­
ną repertuaru.

W  niedzielę początek o godz. 7l/z 
Po zakończeniu programu:

Przedstawienie kabaretowe
przy wolnym wstępie w 
japońskim przedsionku 
likierowym i Mokka-Diele 

Nowośćl Nowość!
„Porter Bydgoski“ U!

„COMEX“
EAST EXPRESS COMPANY

LTD.

SPEDYCJA ŻEGLUGA 
MAGAZYNY 

FINANSOWANIE
G D A N S K ,  MATTENBUDEN 16 
Biuro we Wolnym Porcie Tel. 5739.
Tel. 309, 3977, 6298 —  Adr. tel Transexpress 

W Warszawie Senatorska 28 
W Poznaniu Pocztowa 31 a 
W Berlinie Friedrichstrasse 130 

Korespondenci w ważniejszych miastach 
Polski i zagranicą.

P ł u g  H o t e r o t a y
marki „Stock“

jest w bardzo dobrym stanie korzystnie na 
sprzedaż.

Interesenci zechcą zgłosić oferty pod adresem 
L ib erk a  i S ka.

Lubliniec, ul. Częstochowska.

Mam na sprzedaż

Gospodarstwu
od 87  morgów, budynki masywne, światło elektryczne, 
12 mórg. łąki z torfem około 4  morgi lasu, leżące 
w kartuskim powiecie, 1 km od granicy gdańskiej i 
5 km. od koleji. Reflektanei mogą się zgłosić do 

Redakcji „Gaz, Gdańskiej“ pod Nr. A. 65.

P oszu k uję

kierownika
warsztatów do fabryki fortepianów i pianin w W ar­
szawie egzystującej od stu lat. Wymagane doświad- 
cznie na podobnych stanowiskach oraz znajomość 
fachu i języka polskiego. Mieszkanie w Warszawie 
zapewnione, pozostałe warunki do umowy. Zgłoszeni, 
proszę nadsyłać pod adresem: A dam  P iątk o w sk i, 

W a rsz a w a , ul. Przemysłowa nr. 3 l.

Biegłych

zeceróa maszynowych
(linotypisiów) przyjmie zaraz

Drukarnia Gdańska, Tow. flke. |
G dańsk, Stadtgebiet 12.

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Adres telegraficzny: „ Z A R O B K O W Y “

Oddział Gdański
H O L Z M A R K T  18 Telefony: 6760, 6767, 6768, 8769, 6770

Instytucja centralna: Poznań
Kapitał akcyjny i rezerwowy 
Mkp. przeszło 1000000000.—

O d d z i a ł y :
Bydgoszcz, Gdańsk, Gru dziad z, Katowice, Kielce. 
Kraków, Łódź, Lublin, Lwów, Piotrków, i&adotn, 

Sosnowiec, Toruń, Warszawa, Zbąszyń

Paryi —  New York


